
Szczecińsk ie  trzydziestopięciolecia

Na początku
IYŁO  to efokłodm* 35 Ictł kww, 12 1945 r, m ułtcacłi

$*c*»c»w pojaw* Się, pierwszy po wojnie, tramwaj elektryczny W- 
roł nr 3, Wy*lo«8ni« to siato się kolejną oznaką faktu, że miasto 
konsekwentnie leczy rany i powraca tfo normalnego życia,

trójkau

KR EM O W Y wagon przystrojony 
został odśw iętn ie b ia ło-czerw any- 
m i chorągiew kam i I kw iatam i, 
M ia ł on numer boczny 200 i słu­
ży ł m iastu przez 29 kolejnych tctt 
W yco fano  go z lin ii dop iero w 
1974 r. Rolę m otorniczego w tym 
pierwszym  kursie pe łn ił honorowo 
ówczesny prezydent m iasta Piotr 
Zarem ba.

Specja ln ie  podkreślam y, że 
chodzi o tramwaj elektryczny. Bo 
przecież wcześniej, już w p ierw ­
szych dn iach maja, poznańscy 
tramwajarze, którzy przybyli do 
Szczecina by odtworzyć kom uni­
kację  m iejską, zorganizowali 
transport konny. 40 mężczyzn pod 
kierunkiem  inż. Henryka Janko­
wskiego, 12 koni i 7 wozów peł­
n iło ważne funkcje przewozowe 
d la szp italn ictwa, aprow izacji i 
w ielu agend m iejskich,

12 sierpn ia zatem sta l się

dniem  przełom owym  w życiu  c a ­
łego m iasta, w którym  zaczęła 
funkcjonować norm alna kom uni­
kac ja  zbiorowa. Stał się m omen­
tem przełom owym  w życ iu  przed­
sięb iorstwa przewozowego, które 
tym sam ym  zam knęło okres pro­
w izorek i łataniny, a przystąp iło 
do pe łn ien ia swych podstawo­
wych funkcji.

N ie był to okres tatwy w ży­
ciu 559 p ierwszych szczecińsk ich  
tramwajarzy (trakcję autobusową 
Uruchom iono dop iero w późn iej­
szych latach). Najp ierw  trzeba by­
ło śc iągnąć z u lic m iasta porzu­
cone tam wagony, doprowadzić 
do porządku zn iszczoną sieć trak­
cyjną i odbudow ać podstację. Doko 
nywano tego w n iezm iernie trud­
nych warunkach: ca la  baza tech­
n iczna przedsięb iorstwa by ła zde­
wastowana a maszyny i urządze­
nia ukryte w lasach lub utop io­
ne w Odrze. M im o tego pod ko­
niec roku 1945 kursowało już po 
Szczecin ie  20 tramwajów obstugu 
jących dw ie Unie o łącznej d łu­
gości 18 km.

Takie były początki W ojew ódz­
k iego Przedsięb iorstwa Kom un ika­
c ji M iejskie j, które obsługuje dziś 
3 dużo ag lom eracje  Z iem i Szcze­
cińskiej, liczące  b lisko  550 tys. 
m ieszkańców . Szczecin ianom  słu­
ży 11 lin ii tram wajowych o łą cz­
nej d ługości ponad 99 km oraz 
26 lin ii autobusowych (w licza jąc 
w to po łączen ia  z Po licam i i G ry ­
finem) o łącznej długości tras pra 
w ie 319 km. Tabor przedsięb ior­
stwa sk iada się dziś z 355 wago­
nów tramwajowych, 278 autobu­
sów, 9 m ikrobusów  i. 20 przyczep. 
Pracuje tu 3,5 tys. osób załog i, 
a  każdego dn ia ze środków  ko­
munikacja m iejsk ie j w naszym  
m ieście  korzysta 770 tys. pasaże­
rów.

Ten krótki b ilans jest św ia­
dectwem  drogi, jaką odbyło 
p rzedsięb iorstw a w c iągu 35 lat 
swego istnienia. Jest też na jlep­
szym wyrazem  zaangażow an ia i

sum iennej p racy  załog i, która w względzie ob licza  się na 244 wa- 
pełn i zdaje sobie sprawę z roli, gony tramwajowe, 510 autobusów  
jaką odgrywa w społecznym  i go- i 16 m ikrobusów  w łatach 1981—  
spodarezym  życiu  m iasta. To tak- 1985. Są zatem  znacznie w iększe 
że  dowód rozwoju W PKM , które od tych, jakim i dysponujem y do- 
m imo poważnych trudności s iw o- iychczas.
rzyło znaczny potencja ł techn icz­
ny i eksp loatacyjny.

Zdając sobie sprctwę z tych 
faktów, nie sposób jednak pom i-

Om ów iony wyżej program  dz ia ­
łan ia W PKM  jest w iernym odb i­
c iem  najp iln ie jszych potrzeb prze­
wozowych m ieszkańców  Szczeci-

. , . , na oraz najw ażn iejszych korekt,nąc m ilczen iem  narastających po jokie ,rzebaJ wpro,j/J 2ić d|a us,’
trzeb k o m u n i j n y c h  Szczecina. ^  u kP du kom unlkac ;,
W t r j 7 r j  e t o  n n e s  nscs f i # l i ' a  z a  7 n n r 7 -  .W iążą  się one nie ty lko ze znacz­
ną roz leg łośc ią  m iasta, a le są 
konsekw encją jego . naturalnej

nego. Jest też wyrazem  trudnej 
sytuacji, w jak ie j zna lazło się 
przedsięb iorstwo. Realizacja pro-rozbudowy , zm ian w zagęszczę- y ednok za ,e ie ć  b^dzieH w

mu za ludnienia. Powstanie no- znac, nej m;erze od środk\  ja_
1 L PeIyj = h kie otrzym am y na ten ce l w przy.nito kierunki tzw. potoków  pasa­

żerskich, a oddalen ie ich od ist­
n ie jących tras tramwajów i auto­
busów utrudniło sprawne i szyb­
k ie przem ieszczan ie m ieszkańców . 
M ożna pow iedzieć, że w ślad za 
postępującą szybko urbanizacją 
sto licy Pom orza Zachodn iego nie 
dokonały ’ się istotne zm iany w u- 
ktadzie kom unikacyjnym , choć je­
go rola znaczn ie wzrosła. N ie na-

sztej p ięc io latce  i od potencjału 
w ykonawczego specja listycznych 
przedsięb iorstw  inżynierii m iej­
skiej. N ietrudno zatem przew ir 
dzieć, że nie wszystkie zam ierze­
nia staną się faktem.

Potrzebny będzie zw iększony 
wysiłek za łog i W ojew ódzkiego 
Przedsiębiorstwa Kom unikacji 
M iejskiej. N iezbędne stanie się 
poszukiwanie nowych usprawnień

stąpi) też -  odpow iadający po- organizacyjnych i podejm owanie 
trzebom —'  wzrost potencjału te- szsregu in ic jatyw.
chnicznego, a zw łaszcza taboru. 
W  dodatku sytuację kom plikują 
dokuczliw e niedobory częśc i za-

które u łatw ią 
rozw iązywanie n iektórych prob le ­
mów. N iezbędna będzie codzien­
na i rzetelna praca k ierow ców  i

m iennych do autobusów, przede motorniczych, stużb dyspozytor
u / c - ł i ł c r t / i m  r t i / i i m n  m A r A U f  t r» r t t  t_ ~  1wszystkim  akum ulatorów  i 
m ienia.

ogu skich i technicznych, by utrzymać 
istniejący tabor w pefni gotowoś- 

W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo 01 popraw ić regu larność je - 
Kom unikocji M ie jsk ie j zdaje so- 9 °  kursowania. N ie są !o zadań,a 
b ie  sprawę z faktu, że nie zos- ,a 'w e i w ierzymy, że zaharic- 
pokaja wszystkich potrzeb w tej w°rla w c iągu m inionego „5 -lec  a 
dziedzin ie. Stworzyło w ięc rozw l- szczec ińsk iego W PKM  oo-
nięty program  dz ia łań  zm ierza ją- n‘ podołać. (ten)
cych do poprawy obecnej sy tu a -^  
cji, dążąc do rozbudowy trakcji ; 
elektrycznej, dzięki czem u moż- j 
na będzie usprawnić sieć k o m u -: 
n ikacyjną. Rozpoczęto już opra­
cow yw anie projektów szeregu po­
łączeń tram wajowych b iegnących 
ul. ul. Bohaterów  W arszaw y i 26 
Kw ie tn ia  (d la obsług i os. Przy­
jaźń i Kaliny), Szafera, S pace ro ­
wą i 1 M a ja  (dla skom unikowa­
n ia Krzekow a ze Stocznią), ul.
W arc is ław a  i K ras ińsk iego (us­
prawnien ie dojazdu do  W arsze - 
wa), M ieszka i i  (w trosce o po­
prawę do jazdu do Gum ien iec) 
oraz pom iędzy Basenem  Górn i- 

_4 czym  a O s ied lem  Słonecznym , 
y jym agać  to będzie oczyw iśc ie  
znacznych środków  finansowych, 
zasobów  m ateria łow ych i nak ła ­
dów  pracy. D la porównania war­
to dodać, że koszty tego ostat­
niego przedsięw zięc ia  będą zbli­
żone do tych, które ponosim y o- 
becn ie przy budowie Trasy Zam ­
kowej.

W  program ie dz ia łan ia zakłada 
się również popraw ę trakcji auto- } 
basowej. G łów nie  chodź o zw ięk- : 
szenie często tliw ość ' kursowania j  
autobusów oraz stworzenie no­
wych Dołączeń pom iędzy Os ed- 

,!em Słonecznym  a os ied lem  w 
j  Dąb u i Płon ą o ra2 Os ed lem  

Ks ażąt Pom orsk ch. P ie r z e  sto


